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Oetaszenie amnestii 3 0  i i M
Dopiero w styczniu ?7.000 więźniów opuści cele

NOW INY C O D ZIEN N E

Ustawa o amnestji ogłoszona 
będzie dopiero po świętach i 
zwolnienie więźniów nastąpi naj­
prawdopodobniej w dniu 2  — o

stycznia l'-33b r. W szelkie przygo­
towania do zwolnienia są już po­
czynione. Jednak w zięty został 
pod uwagę fakt, że wielu spośród 
zwolnionych nie będzie miało 
gdzie się podziać, na święta, o- 
•az że przejazdy uwolnionych ko­

lejami obciążyłyby tak juz bar­
dzo wzmozony ruch świąteczny 
kolejowy Wobec tego władze do­
szły do wniosku, źe słuszne bę­

dzie przesunięcie terminu uwol­
nienia na okres poświąieczny.

Z A O P  A T K Z E N  lE  W I Ę Ź N I Ó W
Eolski Patronat Opieki nad 

więźniami zajal się już sprawą 
zaopatrzenia tych. którzy otrzy­
mają wolnośC, działając w poro­
zumieniu z władzami, a mianowi­
cie z Min. Sprawiedliwości oiaz  
Min. Opieki Społecznej. Ważna 
była kwestja biletów kolejowych 
dla więźniów. W rezultacie Min 
Komunikacji przyznało darmowe 
przejazdy dla więźniów powraca­
jących do rodzin Ponadto Patro-

NA3M ABC

N a  m a rg in e s ie  
a m n e s tji

(K ) .  Projekt amnestji bj 1 przed 
miotem ożywionej dyskusji za- 
rowno w Sejmie jak i w .Senacie. 
W  formie uchwalonej ni. roz­
strzygnął on szeiegu problemów 
i dlatego trudno go uważać za za­
łagodzenie sytuacji politycznej. 
Natomiast nasuwa się cały sze­
reg innych reflehsyj, o których 
wspomniani z a re w n o  w dyskusji 
sejmowej, jak j senackiej. Mani 
tu na myśli stwierdzenie z trybu­
ny parlamentarnej faktu, iz p by t 
w więzieniu zapewniający dach 
nad głową, pożywienie znośny 
byt wiatcrjalny, nie jest dl; wielu 
karą lecz raczej dobrodziej­

stwem
Pra^a notowsia już ja^ar 

tegr przykłady 1 racujęc w więzie 
niu, można sarcDic pewną sum< 
pieniężną. Chtópi kresowi, którzy 
*v c h o a ^  z w iezien i, posiadając 
siimę kilkudziesięciu złotych 
zbieranej gotówki, uważają się za 
krezusów- Takiej sumy m r mieli 
,u: od dobrych paru lat w  ręku. 
W  warunkach rozwijającego się 
bezrobocia pobyt w  więzieniu 
staje się dla niejednego szansą
zdobycia pracy... ____

Taki atan gospodarczy i rowa- 
dzi do tego, że dla znacznej części 
społeczeństwa kara więzienia nie 
jest wcale straszna. Notorycznie 
witane są fakty dobrowolnego zgł* 
szania się chłopów do więzienia, 
którzy prosili, by mogli okres zi­
mowy przemieszkac za 1 ratk.m  
Ten Stan rzeczy prowadzi d prze 
pełnienia więzień, zwłaszcza, je* h 
sie weźmie ped uwagę, e z reS 
ly n* w s i nikt kar pienio nych 
nie płaci, woli bowiem karę ods«- 

dzieć.
Sprawa wiec amnestji tylke 

krotki czas, rozwiąże problem arze 
pełnienia więzień. Do HalkoWitcgo 
załatwienia tej sprawy, jak rów ­
nież do podmesiei .ia s.ę 
morak* go w  sp o łe c ^ n stw isp r^ -  
CTYnii  sie może jodynie wydatna 
Doorawa sytuacji gospodarczej. 
E e t e z a  bow iem nędza noża swo 
S  iemi tu tkam i £

spodarczemi
rozluźn ien ia m oralneg i

o w a  s e n s a c y i n ^

Procesy polityczna w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 2 2 . 12. —  Dzi­

siejszy „Dziennik Bydgoski" pi­
sze: Przed 3ądem Okręgowym w 
Bydgoszczy odbyły się dwie dal­
sze rozprawy karne przeciwko 
sześciu mieszkańcom powiatu wy 
rzyskiągo. Z więzienia śledczego 
w kajdanach doprow adzono na iOj 
prawę sześciu oskarżonych: kup­
ca Jana Szulca z Wysoki, mmtrza 
krawieckiego Pawła Boruckiego 
z Wysoki, piekarza Alfonsa Sięga 
z Czajki, pow. wyrzysk:ego, robot 
nika Nepomucena Mąkę, ojca oś­
miorga dzieci z Wysoki, pomocni­
ka kowalskiego Teolila Stępniaka 
i robo mika Waw rzyńca Kłysza 
z Wysoki.

Podczas gdy Jan Szulc oskar­
żony był o to, że na zebraniu 
przedwyborczem wzywał do uwol­
nienia z aresztu policyjnego prze 
trzymywanego prztz policję aka- 
odemika Karola Szyperskiego, wię 
zionego obecnie w Berezie Kartu­
skiej, reszta osób oskarżona była 
o uazial w zbiegowisku celem 
odbicia z rąk policji wspomnia­
nego aresztanta przed posterun­
kiem policyjnym.

Trybunałowi przewodniczy! w'i 
ceprezes Wojtynowski, a jako wo- 
lanci zasiedli sędziowie: Bary cza 

Senftleben. Oskarżenie wnosił 
wiceprokurator Galuba. Bronił 
oskarżonych p. mec. Borowski z 
Warszawy.

Nieudafy wiec 
przedwyborczy

Nikt. z oskarżonych do jakiej­
kolwiek w im 3 się nie przyznaje. 
Oskarżony kupiec Szulc zeznaje, 
że gdy na wiecu przedwyborczym 
w Wysokiej bj ly kanaydat na 
posła Dud fiński zagaił wice, po­
wstał ogrom n y  hałae Zebrani na 
sali me chcieli kadyuata na posła 
dopuścić do g łosu . Znany on bo­
wiem był z swej działalności, gdyż 
już przed pięciu la ty  obiecywał 
rolnikom złote góry i obietnic ńie 
dotrzymał Dudziński widząc, że 
nif da rady, w alił pięścią w stół, 

|  wykrzykując „rozwiązuję w:ec o-

S ze ś c iu  oskarżonych u w c t a ^ n y c h  od winy i kary
„ie później Gdy tłum zamierzał 
odbić aresztanta, mógłby to już

gólcty” ! i wezwai tylko członków 
kółek rolniczych ao zebrania się 
na innej sali.

Powstało ogólne zamieszanie, 
przyczem oskarżony głośno odez­
wał się pod adresem prezydjum: 
„Dlaczego aresztowany został 
Szyperski ?“, ale nje nawoływał dn 
odbicia Szyperskiego z rąk poli­
cji. - i ,

S t r a s z o n o  3 e r e i ą
Reszta oskarżonych nie może 

zrozumieć, dlaczego w łaściw ie ich 
arosziowano, gdyż do żadnej winy 
się nie poczuwają. Oskarżony Bo­
rucki (prezes Sokoła) —  mieszka 
naprzeciw posterunku, policyjne­
go i w chwili, gdy grupki luuzi 
spokojnie stały przed posterun­
kiem, znajdował się niedaleko do­
mu w któryn. mieszka.

Osk. Sieg był wezwany do poli­
cji przez komendanta powiatowe­
go policji Żbikowskiego. Początao 
wo komendant policji chciał go 
zabrać samochodem, lecz Sieg ob­
mówił. Już poprzednio — jak mó­
wi — straszono nas, że zawioz 
ao Berezy Kariusxiej..,j.vię<. wcl_  
łom pc wiecu zgłosić się na poste­
runku policyjnym Udałem się 
więc na wezwanie komendanta po 
ti cji na posterunek policji. Przed 
posterunkiem stało w łaśnie kilka­
dziesiąt osób. Aresztowano mric... 
za rzekomy uc?-.ial w zbiegowisku, 
celen? odbicia aresztowanego Szy­
perskiego.

dawno uczymc z powodzeń.cm, 
gdy nie było policji na posterun­
ku', jednakże — jak należy wnio-

na lckal wyl>orczy, zdemolować 
go i zabrać urnę wyborczą

nat zajął sie kwestją odzieżową 
Odzież dla więźniów zgromadzę 
no drogą zbiorki oraz zakupów’.

Jeśli chodzi o wyży wienie więź 
r.iów, to Patronat wszedł w kon­
takt ze sklepami magistrackimi i 
piekarniami miejskiemu, tak że 
narazie uwolnieni więźniowie bę­
dą otrzymywać chieb, a w projek 
cie jest jaknajszybsze ziealizov a- 
nie wydawania im bonów’ żywno­
ściowych do miejskich sklepów za 
opatrywania oraz bonów obiado­
wych.

Najsmutniej przedstawia się 
rprawa pomieszczenia bezdom 
nych więźniów, gdyż ńie każdy 
z nich posiada rodzinę, do które; 
mógłby powrócić. W  tym zakre­
sie M agistrat współpracuje rów­
nież z Patronatem, aie sprawa 
nie jest łatwa, gdyż jak wiadomo, 
wszystkie przytułki i schroniska 
są przepełnione. W każdym ra - 
zie jednak władze i Patronat znaj

Muller zaś oskarżony był o to, ' ^  .̂ a więźniów dach nad gło- 
że nawoływał członków Str. Nar. ; n’.ą' Poil*dto przewidziana jest o- 
do napadu na więzienie w Wyrzy- p̂ e^a nad chorymi. Ci, którzy wy

skować — jakiegokolwiek zamiaru sku celem o p u sz c z e n ia  na wol- ; f   ̂ yr s .tan zdrowia, na pod-
odbicia aresztowanego Szyperskie ność aresztowanych członków  
go ze strony tłumu wogóle nie 
było- v

D la c z e g o  a r e h z t o v ^ a n o  
S z y p e r s k i e g o ?

Zeznania składa również ko­
mendant posterunku, przodownik 
Józef Szulczyński, wy jaśniając 
przyczyny aresztowania Szyper­
skiego. Przed zebraniem otrzy mał 
od komendanta powiatowego po­
licji Żbikowskiego polecenie are­
sztowania Szyperskiego, gdyż Szy­
perski rozlepiał afisze po mieście, 
nawołujące do bojkotu wyborów 
Jak wiadomo, Szyperskiego prze­
transportowano później do Berc- 
%y Kartuskiej, gdzie dotychczas 
jeszcze przebywa

stronnictwa. Pozatem Muller 
stał pod zarzutem rozpowszech­
niania publicznie nieprawdzi­
wych wiadomości, że w W arsza­
wie narodowcy* objęli rzad i że 
radjostacja opanowana została 
przez narodowców oraz. i-- staro­
sta wyrzyski, Muzyczka osadzony 
został w więzieniu.

Oskarżeni nie przy.zuaK się do 
winy. W toku przewodu sodowe­
go sąd przesłuchał szereg świad­
ków, których zaznania były .nno- 
góf obciążające dla podsadnych.

Świadkowie kapiec Szczepan 
Dura i Pawreł Kniola z Osieka 
zeznali, że oskarżony Muller po­
wtarzając fałszywe wiadomości, 
otrzymane od Brukwie kiego, na-

Świadek był na wiecu i słyszał, ik ,aniaI ich do udziału w  napadach 
jak osk. Szuic k rzycza ł: „Zw oi- 1,a ôka e " 'b o ro z e , poleca jąc im

Co m ó w ią  Ś w ia d k o w ie ?
Żad^n z świadków nie może po 

wiedzieć, jakoby Szulc na wspo­
mnianym nieudanym wiecu prze­
mawiał i wzywał do uwolnienia 
Szyperokiegc z aresztu policyjne­
go. Jedynie wychodząc z zebrania 
wspomniał ..pójdziemy do Szyper- 
kladnie też nie jest w stanie pie­
skiego” ! —  jak twierdzi świadek 
pamoflarz Kowalski — lecz do- 
wt-orzyć słów.

Tłum nie był skupiony przed po 
sterunkiem policyjnym. lecz stal 
gromadkami. V.’ tym czasie też i 
policj:' nie było na posterunku po­
licyjnym. Policja przyszła znacz-

Burze i nawałnice
nad brzegami Bałtyku 

O b n iż e n ie  się p o z io m u  w ó d
OpadyROZEWIE, 22.12. 

śnieżne nac b i^ g a n u  B a W * » 
t:-wają. Na morzu szaleje 
nira śnieżna. Osti^e-zalm^ 
skie na brzegu wywiesi!5 . ?
Niebe/pueczeństwo. Rybacy 

przestali połowów, aż do
ścia nawałnicy. ,vvhrze-

Całe Kaszuby wraz z J ^  
żem znajdują Btę ^  P 1 j 
g i «n .  *ód  u brzegów  zatok, me
znaernit narastii.

JASTARNIA, 22.12. PAT.

za- 
pi-ze j-

Zja-

wisko obniżenia się poziomu wod 
zaobserwowane w ub. roku pod 
Rozewiem, w nieco mniejszej mie­
rze zaobserwowano znowu w tych 
dniach na całym odcinku półwys­
pu Helskiego i brzegów* otwarte­
go Bałtyku.

Morze cofnęło się o kilkanaście 
i etrów, wskutek wiadru połudiro- 
w o -wschodniego, tak że odsłonię­
te zostało na niektórych punktach 
ono morskie i ławice piaskowe w 
pobliżu plaży pod C h łapow em

K i l k u m e t r o  *v p  z « n y  ś n i e ż n e
w Kieieckiem 1 na Sw. Krzyżu

KIELCE, 21. 12 f  
dzisiejszego w Kielec 
bardzo obfity śnieg . 
potworzyły się kilkume ro 
spy śnieżne, wskutek czego 
i oma xriiejseowościaini ' ' 0Jf 
twa kieleckiego kom unikacja^
tobusowa jest znacznie uteufl*

na
W komunikacji kolejowej nie 

zanotowano dotychczas poważ­
niejszych opóźnień pociągów.

KIELCE, 21. 12. Wskutek sprzy­
jających warunków śnieżnych 
rozpoczął się w górach św ięto­
krzyskich sezon narciarski

stóp góry św . Katarzyny uruchn 
mione zostało po raz pierwszy w perskiego”, 
b. r. schronisko narciarskie

pijcie S z y p e r s k ie g o c z y  jednak 
w z y w a ł do uwolnienia Szyperskie­
go nie może nowiedzieć Pozatem  
krzyczano na wiecu: .Wszystko i- 
dzie na rozkaz!” i t. p. KomeD 
dant posterunku zeznaje dalej ie  
tłum przed posterunkiem jm'icji 
zachowywał się spokojnie, nawet 
i później, gdy przyszła policja.

Ciekawe zeznania składa kowal 
Stefaniak z Wysoki. Świadek ze­
znaje poci przysięga, że policja 
rozpędzając zebrany pezed poste­
runkiem policyjnym tłum wtar­
gnęła także na pobliskie: podwórze 
i do warsztatu, bijąc pałkami gu- 
r. owemi niewinnych jego klien­
tów, jak Ja n i Boruckiego oraz 
kilku oskarżonych. W ten sposób 
policja wypędziła mu z w ars z hi­
tu klientelę.

Uniewinnieni
Po dłuższej naradzie przewod­

niczący wiceprezes Wojtynowski 
ogłasza w jrok uwalniający od wi­
ny i kary wszt stkich iskarżonych, 
nakładając koszty procesu na 
Skarb Państwa. Oskarżonych po 
k.lkumiesięcznym pobycie w wię­
zieniu śledczcm natychmiast wy­
puszczono na wolność.

W umotywowaniu wyroku prze 
wodniczący podkreślił, że rozpra­
wa nie wykazała, żeby Szulc wzy­
wał zebranych na wiecu do uwol­
nienia l  aresztu policyjnego przc 
mocą Szyperskiego. Wprawdzie 

I Szulc odezwał się  „wydajcie Szy- 
jednakże oświadeze-

przybyć do Wyrzyska.
Po zamknięciu przewodu sąao- 

wego prokurator Galuba wniósł
0 przjkiadne ukaranie oskarżo­
nych. Sad pod przewodnictwem  
wiceprezesa Wojtynowskiego ogło 
si? wyrok, skazujący Brukwickie- 

igo na karę 8  miesięcy więzienia, 
zas Mullera na pól roku w ięzie­
nia. Brukwickiemu zawieszono 
wykonanie kary. Millerowi nato ­
miast sąd me zaw iesił kary, jed­
nakże z uwagi na liczna rodzinę
1 'ego wypuścił na wolność.

staw ie świadectw  lekarskicn skie 
ro wani będą do szpitali. ^

Oczywiście, że ludziom tym 
trzeba znałez„ zajęcie Patronat 
wespół z F unduszem Pracy sta­
rać się mą, aby ludziom tym dać 
możność zarobkowania. Pundusz 
Pracy w jsi.ii okólniki n3  prowin­
cję w których poleca przyjmowa­
nie do pracy uwolnionych w ięź­
niów. W kontakcie z urzędami 
Funduszu Praev rtn prowincji po­
zostają też i oddziały Patronatu 
których w kraju jest SO. Otrzy­
mują one wszystkie dyrektywy 
od władz Patronatu w Warsza­
wie.

Część więźniów powróci dc 
swoich rodzin. Rodziny te znajd*- 
wały-  ̂ się przed niedawnym cza­
sem pod opieką Patronatu, Póź­
niej zaś przeszły pod opiekę 0 - 
środków Opieki Społecznej Magi-. 
rtratą. Rodziny otrzymywały za­
siłki żywnościowe, bonv opałowe 
i t, d

Pozostaje jeszcze kwestja więź 
r.iów politycznych. Ci nie korzy­
stają z opiek Patronatu, choć 
maja po ton* u prawo. Wypływa to 
stąd, że przeważnie otrzymują po­
moc od rodzin swoich. Więźnio- 
wio polityczni nie korzystają też 
z bezpłatnych przejazdów kolejo­
wych, lecz otrzymają tylko pięć­
dziesiąt procent ulgi

Najwspanialszy 

tenor świata

J ÓZEF

i

Żeromskiego, dostosowane całko-!popełnienia przestępstwa i było
wicie do potrzeb sportów zimo­
wych. Na górze Święty Krzyż u- 
ruchomiono stację meteorologicz­
ną, która stale nadaje komunika­
ty o warunkach śnieżnych w gó­
rach Sw iętokrzyskicli. W chwili o 
becnej pokryw-a śnieżna w gó­
rach Świętokrzyskich wynosi po­
nad 2 0  cm. przy temperaturze mi­
nus 6  st. Celsjusza.

KRAKÓW, 21 12. (PAT;

tylko zwrócone do prezydjum ze­
brania. Również jeśli chodzi o 
udział w tłumie, oskarżeni acz­
kolwiek znaleźli się w tłumie, nie 
dopuścili się działania karalnego. 
Tłum howuem nawet przed przy­
byciem policji zachowywał się 
spokojnie i do awantur wogóle 
nie doszło

D r u g i  p r o c e s
W drugim procesie oskarżeni

Przez cały dzień dzisiejszy padał byli: 3 3 -letni nieka-z Stauisław  
w Kranówie i w*oj Krakowskiem Brukwicki z Wyrzyska, oraz 27- 
drebny śnieg, pokrywając ziemię jetni robotnik Bronisław Muller 
w*arstwą o grubości przeszło 20 Osieka. Pierwszy oskarżony 
cni. W wielu miejscach potworzy- j było to, te nakłaniał Mullera i 
ły się zaspy suieżne, utrudniając prezesa Str. Nar. Nowaka w Osie 
komunikację kołową. Poza droo- ku, ażeby w dniu wyborów ze 
nemi opóźnieniami, nie zanoto- swej strony nakłonił członków 
w ano ujemnego wpływu śnieżycy Str. Var. z Osieka do udania się 
na bieg pociągów. ‘j 0  Wyrzyska, ażeby tam napaść

na koncetcie świątecznj-m w FIL- 
HAE.MOXJI pod dyr. A DOŁŻY- 
CKlEGO odsniewa szerog nryj oper. 

i pieśni. Bilety w Filharmonii.

W o j s k a  negusa
Używają kul dum -dum

RZYM. 21. 12. (A TE). Cala pra 
sa włoska omawia dziś fakt u- 
żywania przez Abisyńczyków kul 
dum - dum. Dziónniki zamiesz­
czają dłuższe opisy oraz zdjęcia 
ran, zadanych temi kulami. M. m. 
umieszczona jest fotografja po­
ległego, podczas ostatnich w J k 
sierżanta - pilota Birago Dalma- 
zio.

Pisma podkreślają, że używane

Pl-z-ez Abisyńczyków kule sa po­
chodzenia angielskiego. „Gioma- 
le dTtalia” wskazuje, że fakt ten 
stanowi poważne naruszenie o 
dowiązujących traktatów. Pisma 
podkreślają, że rząd włoski po­
czynił pewne kroki w Genewie. 
Koła włoskie oczekują z zaintere­
sowaniem. jakie stanowisko zaj­
mie w ej kwestji Ligc Narodów

3  R a t i s M y  s t a t k u ^
W  j e d n y m  d n i u

L o n d y n , 2 1 . 1 2 . ( a t e )  z  San­
tos (Rrazjdja) donoszą, żc na szwedz 
kim statku „Britt * Marc1*,1̂ znajdu­
jącym się. w tamtejszym porcie, na­
stąpiła wczoraj eksplozja która wy­
rządziła tak znaczne szkody, że o- 
kręt w ciągu bardzo krótkiego czasu 
zatonął, przyczem zginęła cała zało­
ga

Dotychczas wyłowiono z mor/.a 
Strasznie poszarpane zwłoki 6  ma­
rynarz.*.

I / ) . ,D T b  21 . 12. (P A T ) .  W  po. 
bliz oazy lotniczej w Port of Spain 
> w y*pa T ry  ńdadj zatonął nagle na- 

,-Vltien‘‘ pasażerowie i zało- 
ga.uratowani. Jest u  rannych.

RLIN, 2 1  1 2 . (PAT) Nask
tóg mgły panującej na morze Pó! 
nocnem w okol.each Hamburga paro 

-;Ĥ ^ d e s "  zderzył si; z m,
■ s at^ ern angielskim „Ouse”, kt« 

natychmiast zatonął.

V . C  r C E K u  N A  O L M P J A D E  z i m o w a  
(  ! r  ^ R „ , S c K  -

E - P- ffśAKCGFOL
Zapisy w kolej 
nośc‘ zgłoszeń


